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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronse w ie ru  milim® 
frcwy m k 100 — ca Hi 
s t r e s ie  -mk. 76- — IV 
rnfc. 60. N»dasłsne mk. 
126 —D ro b n e  ogłoszenie 
odrok. 10 dc30 *» wyra*. 
O tło a se n ie  poiem iejaco 
we o 60 proc. u g r a n i-  
CZE* 100 proc d ro ie j.

W ntraserach św ią tecznych  
i c ie d s ie tn jc h  ceny ® 
25 p re c. d roźnze.

Es e rrs iao w y  druk  oglsi 
ts*A sd m in is tre c is  ni®
( dpOWlsrtą.

R » rek (i»  i aom iu istrac ja  
giówn-a m ieśc i się pod 
s r .  4 p rzy  ui. P iłsu d  
ik iego  w S osnow cu '

A d re s  d is  listów  5 depeea 
„ISK R A *, Sosnow iec.

Konto owk*vo P. K. O. 
nr. 616ftk.
P ren u m era ta  w y  no*!;

Z odcOsseoiaro miesięcznie

mk. 700,
Z przesyłką pocłrtową
sak. 900 m leeięccnie.

Oddziały w4̂ sa»: w 8ę»
dżin ie , w D ąb ro w ie  i w  
S zo p ien icach  na G. Ś lą ­
ska.

Dąbsrowa, Sieaki«tyrtcas® 6, T elek m  73.

D z ie im ik  p o l i ty c z n y ,  s p o ł e c z n y
Bectsdafc, Mai®cla©wstó®go 9.

s o s m o w ie c  
S F I N K S

Od i 6 -go do aa-go włącznie

J A  JASNYM BRZEGI)14
dramat w 6  częściach 

i wedłng noweli H enrjka Sienkiewicza 
w obrazie w jstępu ją  najlepsi a rtjśc i 

warszawscy.

BACZNOŚĆ. Od 2 3 -go głośny obraz

„Lad? H am ilton"

mm-onzB
Dziś i dni następne

Wielki ameaykibski film pełen akro- 
batyczaach tryków i w strząsających 

scen p. t.

Mmnm dom
W strząsający dramat w 6 -ciu cz'ęściach 

w ro li głównej
T A R Z A N

Człowiek z siłą  herkulesa oraz zna­
komita małpa
J A C K 0.

nĄBROwn.
Ki N 0 „ODEON” DĄBROWA
O d  9 -g o  d o  15-go  p a ź d z ie r n ik a  

Ostatni obraz letniego sezonu.
W ie lk i  a m e r y k a ń s k i  f i lm  w  2 - c h

QPriflPrl n  f

W ładczyni dzikich  sk a ł
r o z g r y w a ją c y  s ię  w  s t e p a c h  —■ 

r a j u  f e r m e r ó w  i c o w b o i. 
I - s z a  s e r j a  p .t.

H Y EN Y  STEPÓ W .
D r a m a t-  w  6 -c iu  c z ę ś c ia c h . W  

ro l i  g łó w n e j

K i n o - V e n n ,^
O d  p o n ie d z ia łk u  9 d o  n ie d z ie l i  

15 b. in .

D z i e c k o  p o g r o m c y
W ie lk i  d r a m a t  w  6 -c iu  a k ta c h  
i lu s t r u j ą c y  g ło ś n y  w  s w o im  c z a -  
r ie  s k a n d a l  r o z w o d o w y  z  p o w o ­

d u  o k ru c ie ń s tw a .
V  f i lm ie  ty m  w y s tę p u ją  w  g łó -  
/ n y c h  ro la c h  s ły n n y  z w y c ię z c a  

M a c is te s a  c h a m p io n  b o k s u  
ARCCO o ra z  .u ro c z a  j e g o  p a r ­

t n e r k a  Charlotta Lorring.

A N O N S : N a s tę p n y  p r o g r a m

„TYGRYSI CA “

d o  7 w ie c z ó r . 5237

U łcarz-dentysta

! M A R I A
B I T I T - S Z U C H T 1

5 Przyjmuje codziennie od
godz. 2 do 7-ej. o

I Małachowskiego 16, II pięt. «

O d 16 do '22 października.
IV-ta serja wielkiego dramatu

S P @ s t j i § gs

m . O g n i s t e  j ę z y k i
Największy lilm am erykańskiej wytwórni w roli 

głównej wszechświatowa sława BOB.

I

(L u d o w a
Ą D A JC 1E  W SZĘ D ZIE!

Ś .  f  p . 5478
z  S H L W 1 Ń S K I C H

s i e f u u j h  s z ® e j c m i i
po długioh i ciężkich c isrp lsn la ch , spatrzona św . sakramentami, 

zw arła  w dniu 14 października r. b. przeżyw szy lat 36, 
W yprowadzenie zwłok z kościoła parafjalnego w Dąbrowie na 

cmentarz miejscowy nastąpi d, 17 b. m., t. j .  dziś o godz. l l - e j  przed 
południem po nabożeństwie żałobnym.

Na smutne te  obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych, pogrążeni w głębokim smutku

MĄZ i SYN.

L e k a r z N e n t y ś c I  
M A R J A  T E I C H f ł E R  

L36JA TEIOHNER ALTMAKWA
SOSNOWIEC, Flodrze!ewska41, i! piętro, 
p ^ y j m u j ą  c o d z ie n n ie  o d  g . 9 r a n o

l i t e r a c k i .
S osnow iec#  P iłs u d s k ie g o  4. T e le fo n  64.

<|OrH.lriśiósti
4 1  b, lekarz szp ita li chorób  
1JI wenerycznych i skórnych

i i  Choroby wenenozne skórne 
l i  i HioszopłBim 1343
.  1  P rzyjm uje od 1 1 —2  i  od 6— 8 . 

$  I  Panie 5— §.
i  gosnowiea lew a lsk s  2 m. 7 (2 p)

I
>
I)

Luftspnnger
CHOROBY SHURNE, WŁOSÓW, 
fcfESSERYCZ^E, (HIEMOC PŁCIOWI!)
A nalizy m ikroskopow e  

Przyjm. 9—12 i od 6—8. 
Parna: 5— 6 . ..392a

Sosnowiec, ul. Modrzejowska 39, II p.

f Dr. MARJAH STAWIŃSKI.
Po studjach w  klinice prof. 
Leopolda w  Dreźnie b. a sy­

stent D-ra Heugebauera
w  s z p i t a lu  E w a n g e l ic k im  w  
W a r s z a w ie  p r z y jm u j e  w  c h o ­
r o b a c h  k o b ie c y c h  i p o ło ż n ic ­

tw ie .  5°94
SOSNOWIEC, Aleja Nr. 11 

od 4-6 po poł. codziennie.

rooa

L

RUCH P R Z E D m C Z U .
Sosnowiec, 17 października.

Prace przedwyborcze w nowi, czy dawni znajomi, 
w naszym powiecie są w Trzeba się z tym po- 
całej pełni. W  u b i e g ł ą  godzić, że jeżeli chce się 
niedzielę odbyły się liczne tworzyć stronnictwo poli- 
wiece w* całym okręgu: w tyczne, to czas p r z e d -  
Niwce, Zawierciu, Czela- w y b o r c z y  na taką pra- 
dzi, Koziegłowach, Siewie- cę jes t zupełnie nieodpo- 
rzu i t. d. Przyw ódcy tej wiedni. Aby można marzyć 
czy innej partji zachwalali o m andatach,trzebaprow a- 
swoje program y politycz- dzić robotę polityczną dłu- 
ne i swoich kandydatów, żej, niż przez miesiąc.
Tu wiece się udały, tam Taka, naprzykład, unja 
znów nie, w zależności od narodowo-państwowa bo- 
tego, czy na arenie poli- daj, czy zbierze w naszym o- 
tycznej występowali ludzie kręgu tysiąc głosów; nawet

tej marnej liczby napewno 
nie uszczknie. R adykalna 
inteligencja, k tó ra  w ysko­
czyła, jak  Filip z konopi, 
przy poprzednich wybo­
rach, naraziła się marnym 
wynikiem swych zabiegów 
tylko na śmieszność. Tak 
samo ma się obecnie spra­
wa z nałogowymi m arzy­
cielami politycznymi, gru­
p u jący m  się pod sztanda­
rem U. N. P. Po co te 
próżne zabiegi?

Jeszcze mniej mogą. li­
czyć na powodzenie roz­
maite wielkości zaścianko­
we w rodzaju Eljaszów Du- 
dów i panów Bylińskich. 
Te dzikie listy  anarchicz­
ne są bardzo śmieszne.

Był sobie uczciwy czło­
wiek, pan Eljasz Duda, ku­
piec polski, i było sobie 
uczciwe człowieczysko, Ed­
ward Byliński, właściciel 
m ajątku; siedzieli spokoj­
nie i cicho, aż przed sa­
mymi wyborami zamarzyli 
o m andatach. Pan  Byliń­
ski zapewne się cofnie, bo 
z listy  tej wycofali się już 
ks. Staszkiewicz i Antoni 
Karcz, i Feliks Konieczny.

Gdyby tak  zechcieli po­

stąpić inni uczciwi doszl 
kandydaci, a nie doszli po­
słowie! Zrobiliby rozumnie 
i po obywatelsku.. W alka 
wyborcza rozstrzygnie się 
między połączonymi stron­
nictwami narodowymi (lista 
nr. 8), a P. P. S., komu­
ną i N. P. R. Głosy pol­
skie ty lko n a te  listy padną, 
choć zwycięstwo listy  nr. 
8 je s t zapewnione. Poco 
je  utrudniać przez tw orze­
nie dzikich czy n a p o ł y  
dzikichjlist, k iedy ono i tak  
przyjść musi? H.

W lec zw iązku 
ludowo •  na rodow ego .

Na sobotnim  wiecu, zwoła* 
nym przez związek ludowo- 
narodow y do sali przy teatrze 
zimowym w Sosnowcu, w śród 
podniosłego nastroju dłuższe 
przem ówienie w ygłosił p. H em - 
pel, kandydat z listy chrześ- 
cjańskiego związku jedności 
narodowej. Prócz przygodnych 
mówców, których może na 
wiecu tym było zawiele, za­
brał głos także poseł dr. Fal­
kowski. Mówca wyczerpująco 
zapoznał zebranych z dotych­
czasowym system em  rządze­
nia w Polsce. Zebrani w ysłu­
chali mów w skupieniu. Na­
strój panujący na sali, wska­
zywał, iż ósemka może liczyć 
na zupełne zwycięstwo w cza­
sie nadchodzących wyborów.

W lec lokatorów.
Po raz trzeci i praw dopo­

dobnie nie ostatni zwołało na 
ub. niedzielę stow arzyszenie 
lokatorów wiec przedw ybor­
czy.

Idąc na wiec, mieliśmy to 
błogie przeświadczenie, iż bę­
dzie to ostatnie zebranie przed­
w yborcze lokatorów, wierzy­
liśmy, iż w członkach zarządu 
stow arzyszenia tli jeszcze is­
kierka sum ienia i, w yrzekłszy 
się małych ambicyjek, nie za­
tracą tych kilku, czy kilkunastu 
głosów, które w najlepszym 
razie padną na listę lokator­
ską z czołowym nazwiskiem 
p. Przybylskiego,

Omyliliśmy się.
K andydat stow arzyszenia p. 

Przybylski w swoim przem ó­
wieniu ciągle jeszcze dowo­
dził konieczności w ybrania po­
sła z ram ienia lokatorów w 
naszym okręgu.

Nie będziem y oczywiście w 
tej sprawie dyskutowali z p. 
kandydatem  na posła, jedynie 
z niekłamanym zadowoleniem 
podzielim y się z czytelnikami 
wieścią, iż p. Przybylski, cho-



>y nawet został wybrany 
em, zrzeknie się mandatu 
sejm ie zasiądzie ten, któ- 

nazwisko um ieszczone 
na drugim  miejscu listy 

corskiej.
ik publicznie oświadczył 

T en  jego  czyn bohater- 
sasługuje na uwagę i za- 
ętanie.
a mówców wiecowych głó- 
n  głównym bodaj tema- 

przem ówień były wy- 
;ki przeciw „Iskrze". Po- 
ąc hum orystyczną poga- 
:ę o naszym  piśmie pana 
bylskiego, niepodobna je- 

zrzec się należnej nam 
ęczności od p. Friedego, 
dyby nie w stępny  artykuł 
ńelnej „Iskry", traktujący 
rawie mieszkaniowej, nie 
*y p op ros tu  tem atu  do 
ej i nudnej przem owy, 
w ca  tonem m entorskim  
,ował błędy, popełnione 
: dr. G łąbińskiego, k tóre- 
daśnie pogląd  na sp raw ę 
ekaniową z a m i e ś c i ł a  
a “ we w spom nianym  ar- 
e. Szkoda, że się ta  mi- 
rjalna g łow a m arnuje  w 
jbiu.
radnym  W ale rze ,  który  

wystąpił przeciw two- 
u osobnej listy lokatorów, 
ł głos dr. Pawełek. Mó 
liedwuznacznie namawiał 
nych, aby zmusili zarząd 
trzyszenia ido wycofania 
okatorskiej. Mówca przy- 
że i on był do niedawna 
onany o zwycięstw ie lo- 
5w w  czasie głosowania, 

zmienił zapatrywanie. 
r  o, panie doktorze! Po- 

ować odwagi cywilnej, 
d  to w ys tępek  w Polsce, 
ktoś publicznie przyzna­
ję do własnych błędów, 
wne stanow isko zajął 
ii mówca, p. Musiał. Ni- 
adza się z dr. Pawełkiem , 
rogóle m u chodzi o to, 
Dkatorzy poznali swych 
iw. N ajwiększym  zaś ich 
em w edług  p. Musiała, 
,Iskra“ i jej w spółpraco-

y-
tdzimy p. M., aby w przy- 
ści nie zabierał g łosu  wte- 
kiedy nie m a o czym mó- 

", bo n iepo trzebną  je s t  rze- 
zajmować ludziom czas 

elewaniem z pustego  w  pró-

limo głosów, wypowiadają- 
;h się przeciw  liście lokato- 
r, wiec nie zmienił dotych- 
isowego stanu rzeczy i p. 
zybylski ciągle jeszcze  jes t  
adydatem na posła  do sejmu.

___  Ćw.

f i i c  mieszczański.
W  sobotę  wieczorem odbył 
ę w  Czeladzi wiec, zwołany

M s  a nem
137 .

„Prócz własnej “córki, Ver- 
iete miał na opiece sw ą sio- 
trzenice, s ierotę , k tórą  po- 
rołanie poprow adziło  do po- 
więcenia się życiu zakonnemu.

„W  chwili przyw dziania b a ­
ntu wspom niana siostrzenica 
/ e r r ie ra  była  posiadaczką mil- 
ona p ięciuset tys ięcy  franków 
ctóre postanow iła  użyć na 

dzieła mitosierdzia".
— Oddała  m u więc miljon!

— zawołał Desvignes."
— T ak  — odrzekł Agostini

— i ów miljon p rzybył mu 
bardzo w po rę  dla wydobycia 
go z nader ciężkiego po ło że ­
nia. W sk u te k  zachwiania się 
pew nego  tow arzystw a p rz e ­
m ysłowego, k tórego był za ło ­
życielem, głównym akcjonar- 
ju sz e m  i dy rek torem  zarazem, 
p o d  naciskiem licznych za- 
skarżeń  był zagrożony staw ie­
niem p rzed  sądow em i kratka­

przez centrum  mieszczańskie. 
Licznie zebrani wiecownicy 
wysłuchali mów pp. W olfa  i 
W alew skiego  przychylnie, j e ­
dnakże do uchwalenia rezo lu­
cji nie dopuścili.

Wiec unji narodowo- 
państwowej w Niwce,

Ubiegłej niedzieli odbył się 
wiec unji narodow o-państw o- 
wej w Niwce. Na wiecu tym 
przem aw iał dr. Brokowski, k tó ­
ry  znalazł opozycjonistę  sw o­
ich w yw odów w inż. Michlu. 
P o  dłuższych debatach wiec 
UNP. zakończył się dość w e­
soło, zebrani bowiem  usłuchali 
dobrych i cennych rad  inż. 
Michla „że dość już wiecowali 
i że należy iść do dgm u“ i 
spokojnie się rozeszli.

W praw dzie  prezydjum  wraź 
z dr. B rokow skim  chciało za­
dokumentować, że na sali są 
zwolennicy nowej partji, j e ­
dnak w przeciągu  kilku minut 
nie było nikogo.

W iec  ten dostatecznie p o ­
winien przekonać m enerów 
nowej partji, że akcja ich je s t  
bezcelowa, a odciąganie g ło­
sów naszej inteligencji je s t  
rzeczą bardzo niepoźyteczną.

Wiec żydowski.
W  sobotę  odbył się w S o ­

snowcu, .przy ul. Czystej wiec 
wyborców-żydów. Na wiecu 
tym  przem aw iał pose ł  doktór 
W einzieher, który  wyłuszczył 
zebranym  przyczyny, skłania­
jące  go do przystąp ien ia  do 
bloku m niejszości narodowych. 
Dr. W einz iher  stwierdził, iż 
n iepraw dą  jes t ,  aby zadaniem 
tego bloku była działalność 
antypaństwowa. Przeciwko 
blokowi bardzo ostro  w y s tę ­
powali bundowcy. Ci ostatni, 
w ed ług  ogólnego m niemania 
społeczeństw a żydowskiego, 
nie m ogą  liczyć na pow odze­
n ie  w naszym  okręgu.

ców z L i t w y  Kowieńskie*, 
wniósł do ligi narodów obszerny 
memoriał dotyczący prześla­
dowań polaków w Kowień- 
szczyźnie,

— Wczoraj w prezydjum ra­
dy ministrów odbywały się kon 
ferencje w sprawach polska- 
gdaćskich które były tematem 
ostatnich obrad ligi narodów.

— Wobec tego. że senat 
wolnego miasta mimo zaciągnię 
tej pożyczki n*e zdołał opłacić 
wszystkich urzędników i uregulo­
wać zaległych poborów, urzędni­
cy grożą strajkiem, który rozpo­
cząć się ma w poniedziałek 
przyszłego tygodnia.

— „Times* donosi, że podpi­
sany został układ między Persją 
a Rosją, s kierowany przeciwko 
Anglji.

— Prasa włoska omawiając 
otwarcie pierwszej sesji sejmu 
górnośląskiego pisze: Polska 
dotrzymałaobietnicy danej w spra  
w e  autonomji jeszcze przed 
plebiscytem, po której to o 
bietnicy nastąpiła identyczna 
obietnica ze strony Niemiec, 
Jest  rzeczą znamienną że pod­
czas gdy Polska dotrzymali w 
całości danego słowa Niemcy 
przez referendum skierowane 
przeciw autonomji uchyliły s ę 
od spełnienia danej obietnicy".

— Rada ambasadorów posta­
nowiła odłożyć sprawę uznania 
L i t w y  de jure na czas nie- 
okr^ślony.

mi. Kapitał s iostrzenicy  p o ­
zwolił m u zaspokoić  p re tens je  
skarżących i sp raw ę  um orzo­
no. Szczęście  wszelako od 
owej chwili opuszczać go za­
częło i obecnie, równie jak  
wtedy, pow tórn ie  je s t  z a g ro ­
żonym.

— P o s iad asz  pan  pewność 
na to, co mówisz? — zawołał 
żywo Desvignes.

— Niezachwianą pewność... 
P rzekonasz  się pan o tern, W  
obecnej chwili Ju ljusz V errie-  
re  traci co,naj mniej t rzys ta  ty ­
sięcy franków w załoźonem  
przez siebie towarzystw ie eks 
ploatacji m arm urów  w Belgji.

— Trzystajjtysięcy franków... 
— powtórzył Arnol, zapisując 
tę  cyfrę w notatniku.

— Prócz  tego, traci j e d n o ­
cześnie p ięćse t  tysięcy  f ran ­
ków w stow arzyszeniu  nad ­
brzeżnej żeglugi, której upad­
łość og łoszoną została.

Desvignes zapisał sob ie  tę  
cyfrę pod  pierwszą.

— V errie re  — mówił włoch

Kroni ka-
Kateodariyk*

Wieki wilii.
(Z  pism  i d ep esa  w czorajszych}.

— Dnia 14 b. m, rozpoczął 
się w Katowicach zjazd górni 
ków i hutników Rzeczypospoli­
tej Je s t  to III zjazd z kolei, a 
I w niepodległej Polsce,

— Gen. Sikorski odbył sze­
reg konferenciś z szefem sztabu 
general, gen. Buat, oraz z inny­
mi generała mi francuskimi w 
różnych sprawach, dotyczących 
współpracy obu .sztabów gene­
ralnych francuskiego i polskie­
go,-

— Komitet polaków, wygnań­

Dziś W ik to ra  M. 

Jutro Łukasza  Ew. 

W sch. słońca 6.35 

Zach, „ 4,54

Z „Lutni". Zarząd  t wa m u­
zycznego w D ąbrow ie  zawia­
damia osobv zainteresowane, 
że lekcję śpiew u odbywać się 
będą  nie w piątki i sobo ty  jak  
dotychczas, lecz w czwartki i 
piątki, wobec czego panie i 
panowie proszeni są  o zasto ­
sowanie się  do pow yższego 
i regu larne  i punktualne uczę­
szczanie na lekcje.

Orgje droźyźniane. W szystk ie  
artykuły pierwszej po trzeby  
znów podrożały  i coraz t rud ­
niej o nie, tym czasem  rząd 
daje pozwolenia na wywóz 
zagranicę, wytwarzając  tym 
sposobem  jeszcze większą 
drożyznę.

Coraz więcej m am y marek,

dalej — posiada  naleźytość 
dwieście tysięcy  franków ujed- 
nego  ze swych dalszych k re ­
wnych, niejakiego La Fougera  
dyrek tora  tea tru  Fantazyj, j a ­
kie zapłacił temuż za p rzy ję ­
cie do trupy  pewnej aktorki, 
swojej kochanki. Oprócz p o ­
w yższych  dw ustu  tysięcy  fran­
ków, k tóre  oddawna zniknęły, 
p rzy ją ł  na  siebie odpowiedzial­
ność za sumy, przypadające 
różnym  dostarczycielom  tea tru  
a w ynoszące około sto p ięć­
dziesiąt tysięcy  franków... Lecz 
to jeszcze  nie wszystko... U- 
s tępując naleganiom kochanki, 
pragnącej odtworzyć główną 
ro lę  w  nowej czarodziejskiej 
feeries, wypłacił świeżo La 
Fougerow i sto pięćdziesiąt ty ­
sięcy franków, potrzebnych na 
w ystaw ien ie  tej sztuki.

— Razem  więc dał mu pięć 
se t  tysięcy  franków! — zap i­
sywał D esv igne . — Otóż ogól­
na cyfra s tra t jego  dosięga  
miljona trzys tu  tysięcy f ra n ­
ków; nie sądzę jednak, by

a coraz mniej żywności, ty m ­
czasem pp. Nowak i J a s t r z ę b ­
ski pocieszają  naiwnych, że 
sytuacja j e s t  coraz lepsza.

Brak mieszkań. W  D ąbrow ie 
daje się odczuwać tak dotkli­
wy brak mieszkań, że sporo  
nauczycieli z pow odu  braku 
mieszkań nie może objąć prar 
cy i dziatwa pozbawiona je s t  
nauki, to też bardzo pożądaną 
je s t  rzeczą, aby osoby, zajmu­
jące  w iększe mieszkania, ze ­
chciały odnajmować nauczy­
cielom chociażby po [jednym 
pokoju, spełniając tym  s p o s o ­
bem czyn obywatelski i nic 
na tym nie tracąc, gdyż m ie­
szkanie takie odnajm owane 
będzie z wolnej ręki i na um ó­
wionych warunkach.

Zgłaszać wolne mieszkania 
można w m agistracie.

Kary ia  pijaństwo. W  D ąb ro ­
wie i Będzinie policja sp o rz ą ­
dziła około 30 protokułów  na 
osoby, znajdujące się na u li­
cach w stanie pijanym. W s z y ­
stkim grożą  kary pieniężne 
lub areszt.

Fałszarze dokumentów. R o­
botnicy kopalni „Zdzisław" w 
D ąbrow ie  Jan  Sarwa, Szcze­
pan  Łach i F ranciszek Łata  
sfałszowali zaświadczenia k o ­
palni o dniówki podczas cho­
roby, którą udawali.

Za fałszowanie zaświadczeń 
przez urząd  górniczy zostali p o ­
ciągnięci do odpowiedzialności 
sądowej.

Na gorącym uczynku. S ta ­
nisława L. chciała na zimę 
kupić bezpłatnie chustkę. W y ­
brała na targu  w Sosnow cu  
ładną chustkę i bez z rp ła ty  
za 5 minut s trachu chciała ją  
nabyć. Nieszczęście chciało, 
że na gorącym  uczynku zos ta ­
ła zatrzymana i przez właścicie 
la oddana w ręce  policji. A m a­
to rkę  cudzej własności o sa ­
dzono pod kluczem.

Katastrofa samochodowa. W
ub. niedzielę, o godz. 8 w ie ­
czorem, na ul. Dęblińskiej w 
so sn o w c u  nastąpiła  katastrofa 
samochodowa. Katastrofa p o ­
ciągnęła za sobą kilkanaście 
ofiar w ludziach lżej i poważ­
niej ranionych. P ięcioro p o ­
szkodowanych przewieziono 
na kurację do szpitala. Szcze­
góły w ypadku są  następujące:

Szofer Jan  Sztajn jechał s a - ' 
m ochodem  t-wa „Tepege". 
Podobno był on pijany i na 
rogu  ulic Dęblińskiej i P iłsud ­
skiego zawadził samochodem  
o słup telefoniczny i słup ten 
zwalił. Następnie całym im pe­
tem  samochód uderzył o b u d ­
kę z owocami, s to jącą po dru­
giej stronie ulicy, Budka zo­
stała  zburzona doszczętnie. 
Znajdująca się w budce wła­
ścicielka Muniowa z dwojgiem

skutkiem tego pozycja  V er- 
r iera  zachwianą być mogła.

— Przeciwnie... je s t  ona z a ­
chwianą — odrzekł W łoch  — 
tem  silniej zachwianą, że wieść 
o jego  bankructwie ro z c h o ­
dzić się poczyna, a z tąd w ie­
le osób, posiadających u n ie­
go kapitały, zgłasza się po 
odbiór takowych.

— No... więc im wypłaci...
— Z czego? pytam  pana... 

P ien iądze jeg o  klijentów, do 
sięgające  m iljona, zn iknęły  w 
prow adzonych przezeń  n iepo­
m yślnie operacjach  g ie łd o ­
wych.

— A  p ięćse t  tys ięcy  fran­
ków, um ieszczonych u niego 
przez zakonnicę?

— Ulotniły s ię  wraz z in- 
nemi.

— Zostaje  m u posag  córki.
— Mocno nadszarpnięty... 

G dyby  V errie re  ju tro  zm uszo­
nym był zebrać swój bilans, 
znalazłby deficyt, wynoszący 
do trzech rniljonów, a w tedy  
nie będzie to upadłość, ale

dzieci, Rojza Kapłan, W łady ­
sław Pokuta  i Łaja  Chaimo- 
wicz z dzieckiem zostali cię­
żej ranni. Przew ieziono ich do 
szpitala. Nazwisk innych po ­
szkodowanych narazie nie u- 
stalono. Szofer w yszedł cało; 
został on aresztowany, zatrzy­
mano również samochód. Dal­
sze dochodzenie w  toku.

Skutki pijaństwa. Zamieszka­
ły w Sosnowcu przy ul. Szope­
na, Stan. K. po otrzymaniu z 
kolei trzech-miesięcznej zaliczki 
w ub. tygodniu poszedł na jed­
nego do jednej z restauracji, na 
drugiego do drogiej i t. d. Ko 
nieć końców w piątej czy szó­
stej restauracji zauważył, że z 
całej zaliczki pozostało w kie 
szeni wielkie mc. Co miał ro­
bić? O kradzież całej sumy 
324 tys oskarżył jedną z właś­
cicielek restauracji, które ko­
lejno odwiedzał Śledztwo w 
toku

Węglarze. Za kradzież węgla 
z wagonów koleiowych pociąg­
nięto do odpowiedzialności są­
dowej, Jana  G., Kazimierza O., 
Adama J. i Jana D z Sosnowca,

Poważna zguba. Przodownik 
poli :ji Stanisław Grzywny z Żar­
nowca otrzymał w tvch dniach 
w kasie skarbowej 500 tys mk. 
na wypłatę poborów. Na stacji 
w Olkuszu torbę z pieniędzmi 
Grzywny zgubił. Całą zgubio­
ną sumę pokrył z własnych fun­
duszów.

Napady rabunkowe. W  nocy 
z soboty  na niedzielę, do mie 
szkania F ranciszka  Cekały w 
Sosnow cu przv  ul. K onstan ty ­
nowskiej Nr. 9 weszło czte­
rech opryszków  z nożami. Na 
pastnicy  steroryzow ali dom o­
wników i zrabowali 28 tys. 
mk. Zaw iadom iona o n a p a ­
dzie policja w ykryła  napastn i­
ków i aresztowała. S ą  to Leon 
W., H enryk  W., Stanisław P. 
i W ładysław  Gł. Osadzono 
ich pod kluczem. S p raw ę  skie 
rowano do sędziego śledcze­
go w Sosnowcu.

— W  ub. niedzielę o godz. 
9 m. 45 wieczorem, do m ieszka­
nia rzeźnika Jana Bukowskiego 
w Sosnow cu  Piłsudskiego Ns 
148 weszło kilku bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery. 
Bandyci zrabowali 900 tys. mk. 
gotówką i wyrobów mięsnych 

■ za 4 tys. mk. P rzybyła  na 
m iejsce napadu policja ekspo­
zytury  śledczej w Będzinie 
aresztow ała  kilku osobników, 
podejrzanych  o dokonanie na­
padu. Dziś odbędzie się kon­
frontacja napastnikówz pc: 
dowanymi.

Kradzieże. Janowi Sołt 
wi we wsi Małoszycach, 
olkuski skradziono krowę 
toś i 300 tys. mk. Pociej 
go o tę kradzież Jakub

najprostsze  w świecie b. 
ctwo.

— Kto je s t  ta  jego  kr ra j 
ka, o której pan wspomi

— Isto ta  nader  niebez 
na, na k tó rą  w ydaje  ri 
do trzechset tysięcy  fra 
Um ieściła  ona również i 
go kapitał i chce go od 
z dwóch przyczyn. Naj 
ulokowanie to nie zdaje 
jej być pewnem , a po 
postanor-nła nabyć jak ą  n ie ru ­
chomość. Urodziw a dziewczy­
na, lecz bez .żadnego dram a­
tycznego talentu... A  język... 
jak  żądło żmii... V err ie re  o b a ­
wia się jej.

— Dlaczego?
— Zna ona cały Paryż, a 

wrazie wynikłego pom iędzy 
nimi nieporozumienia, z rządz i­
łaby  m u wiele szkody swoją 
wielomównością.

Rzecz tab ad źco b ąd ź  je s t  do 
przewidzenia rychlej, czy póź­
niej, ponieważ bankier bez jej 
upoważnienia  u lokował jej



pociągnięto do odpowiedzialnoś­
ci sądowej.

— Z mieszkania Leibusia Lewi 
w Żarkach, w ub. tygodniu skra­
dziono garderobę, wartości je­
den 'miljon marek.

— Na stacji w Łazach, z wa­
gonu kolejowego skradziono w 
nocy 3 worki cukru. Śledztwo 
w toku

— Tomaszowi Żurkowi we,wsi 
Szczepanowice, pow. miechow­
skiego skradziono garderobę, 
wartości 85 tys. mk

—Na stacji Sosnowiec rad.Ste 
fanowi Laskowskiemu skradzio­
no świnkę, wartości 450 iys- mk

Ofiara
W  dniu imienin p. T. P. KI. 

7 Pań. Gimn. Emil Plater skła 
da na pomnik ks. Józefa P o ­
niatowskiego mk. 6000.

Jerzyk Berliner z okazji 
swych urodzin składa na dom 
sierot wyznania mojżeszowe 
go w Sosnowcu mk. 2000. 3 0 9 8

Iriilti twKki.
Poszukiwanie cukru. W  dniu 

10 b.m. o godz. 5 po poł. za­
rządzono w Kielcach rewizje, 
celem znalezienia potajemnych 
składów cukru. Wynikiem by­
ło zdemaskowanie paru paska 
rzy, podbijających cenę tego 
produktu za pomocą ukrycia 
pewnych jego zapasów, tak 
aby go pozornie brakowało.

Zebranie myśliwych. W  sa­
li „Sokoła." odbyło się zebra­
nie członków kieleckiego t-wa 
prawidłowego myślistwa, na 
którym wjybrano zarząd.

R ejestra cja  szew ców . Szew­
cy kielecćy, zarówno wykwali 
fikowani majstrowie, jak cze­
ladnicy i majstrowie, nie zapi­
sani do cechu, otrzymali 'na­
kaz magistracki niezwłocznego 
zarejestrowania się bez wzglę 
du na wyznanie, do dnia 1 li­
stopada r.b , w kancelarji c e ­
chu na Czystej, tudzież poda­
nia imion i nazwisk wszy­
stkich swych uczniów.*

Rozporządzenie powyższe 
wzbudziło pewną niechęć, 
gdyż szewcy chrześcjanie pra 
gną mieć korporację własną, 
polską i chrześcjańską, bez u- 
działu w niej majstrów i cze­
ladników starozakonnych, któ­
rzy są w możności posiadania 
osobnego zrzeszenia zawodo­
wego.

Zgon tragiczny lekarza kielec  
kiego. Miasto Kielce znajduje 
się pod ciężkim wrażeniem 
wiadomości z lubelskiego, o

pieniądze w belgijskiej kopal­
ni marmurów, jak również ka­
pitał pewnej pani de Nervey, 
w stowarzyszeniu nadbrzeż­
nej żeglugi.

—. De Nervey? — przerwał 
Arnold; byłażby to matka wi­
cehrabiego Jerzego de Ner­
vey, którego kochanką jest 
również krewna bankiera?

— Melanja Gauthier... tak 
właśnie... Owa damulka Jprze- 
puściła mu już do czterystu 
tysięcy franków, na ’nohunek 
sukcesji wicehrabiego pb mat­
ce. Pani de Nervey jest już 
kobietą w podeszłym wieku i 
mocno" słabą. W  razie jej 
śmierci syn natychmiast zażą­
dałby od Verriera wypłaty k a ­
pitału bez ustannie potrzebu­
jąc pieniędzy. Wystarczyłoby 
więc jedno słowo, jak pan wi­
dzisz, dla przyśpieszenia upad ­
ku bankiera, czego lękając się 
ulega on żądaniom panny Le- 
ony.

„Mimo to, Verriere jest czło­
wiekiem inteligentnym, ale roz-

zgonie tragicznym swego do 
niedawna lekarza i obywatela 
d-ra Piotra Jankowskiego, któ­
ry po długoletniej praktyce 
medycznej w Kielcach, nabył 
majątek ziemski w Chełmszczy 
żnie.

Przed kilku dniami napadli 
go bandyci w drodze do ma­
jątku i zabili w celu rabunko­
wym, raniąc żonę i kładąc 
trupem obu synów.

Z kielec. Oddz. Pols. Czer. 
Krzyża. Z  finansowego spra­
wozdania K. O. P. Cz. Krz. 
wyjmujemy ważniejsze cyfry. 
W pływy — 1.413.506 mk. roz 
chód (całkiem pokryty przez 
prezesa oddziału inż. Hampla) 
179,725 mk.

W  rubryce dochodów dużo 
stanowiły zabawy i koncerty: 
zabawa na Karczówce 472,334 
i 2 koncerty w parku 318.650; 
dalej zbiórki na ulicach 236.095; 
w kinach, restauracjach i cu­
kierniach 131.316. Na listy o- 
fiar w mieście 36,289 i ze wsi 
66.090.

Znikoma ofiarność wiejska 
tłumaczy się zupełnym bra­
kiem zorganizowanego życia 
obywatelskiego na wsi pol­
skiej, rozagitowanej przez par 
tje wywrotowe i usposobionej 
w kierunku jaknajmniejszych 
wydatków na cele ogólno sp o ­
łeczne.

prośbą o udzielenie informacji 
w jaki sposób zwalcza się w 
Krakowie drożyznę. Ponie­
waż w Krakowie p. wice p re­
zydent Bobrowski nie' zwalcza 
jej, odpowiedź taka będzie 
prawdopodobnie przedstawiała 
dlań wiele trudności.

Godziny policyjne w kawiar­
niach. Dyrekcja policji lwo­
wskiej udzieliła kawiarniom 
Roma, W arszawa i Renesans 
a nadto restauracjom hotelu 
Imperjal, Georgea i Hotelu 
Krakowskiego pozwolenia na 
otwarcie lokali do godz. 3-ej 
rano.

Sabotażyści ze btryja w w ię ­
zieniu. Wczoraj przywieziono 
do Lwowa szajkę ukraińskich 
sabotażystów, ujętą w Stryju, 
a składającą się z 12 osób, w 
tem jedna kobieta. Przywie­
zionych odstawiono dwoma 
partjami do więzienia przy ul. 
Batorego

Przpd procesem Fedaka. —
W brew  pogłoskom dotych­
czas nie nadeszła do Lwowa 
z Warszawy decyzja w spra 
wie amnestji dla 12 towarzy­
szy Fedaka, oskarżonych o 
współudział w zamachu na 
naczelnika państwa i wojewo­
dę p. Grabowskiego, wobec

czego prezydjum sądu zarzą­
dziło rozprawę na 23-go bm. 
i doręczyło wezwania wszy­
stkim oskarżonym.

Napaść n a  p o l s k i e  kob ie ty .
W  restauracji „Hohenzol­

lern" w Gdańsku rozmawiały 
3 polki, pani Ficynowa, jej 
siostrzynica, i p. R. z Bydgo­
szczy po polsku. To tak obu­
rzyło znajdujących się w resta­
uracji 3 hakatystów, że na 
głos krzyczeli, iż „Die polnis- 
che Bandę muss man raus* 
schmeissen". Wołano tam 
„Schweinebande", „Polnische 
Saue" i Bóg wie jakich in­
nych obskórnych słów używia­
no przeciw polkorn. Miało to 
miejsce w jednej z lepszych 
restauracji Gdańska Napastni­
cy me dali spokoju pardom 
jeszcze na ulicy i wciąż je 
atakowali. Nie było ani jedne­
go człowieka, któryby się u- 
ją ł za bezbronnymi kobietami.

Jeżeli w Gańsku nie będą 
gdańszczanie tępić takich wy­
bryków i ich nie zaniechają, 
to się będziemy musieli choć 
tak od niechcenia niemcom w 
Polsce odwdzięczyć, pięknym 
za nadobne.

Za napaść na ministra. W
Warszawie po onegdajszej 
konfiskacie „Kurjera Informa­
cyjnego", skonfiskowany zo­
stał „Ekspress Poranny", na­
leżący do tej samej spółki 
wydawnicznej. Powodem kon­
fiskaty były ataki, skierowa­
ne przeciwko ministrowi skar­
bu p. Jastrzębskiemu.

Podrożenie hoteli w Warsza­
wie. Magistrat warsz. posta­
nowił podwyższyć o 100 proc. 
ceny zasadnicze za wszystkie 
numery w hotelach Bristol, 
Polonja, Europejski, a we 
wszystkich pozostałych o 50 
proc. Urzędnicy państwowo i 
komunalni w hotelach wymie­
nionych korzystają ze zniżki 
50-procentowej, w pozostałych 
z 30-procentów.

fłagły zgon pastora. Pastor 
ewangielicki w Lodzi ks. Gun- 
delach, wracając od chorego, 
zmarł nagle w tramwaju na 
anewryzm serca.

Pogrzeb tego niezmordowa­
nego bojownika polskiego od­
był się przy ogromnym u- 
dziale społeczeństwa.

Kłopotliwe pytanie. Magi­
strat lwowski zwrócił się do 
magistratu krakowskiego z

rzutnik, hulaka zapamiętały! 
Nie ma w nim uczuć szlachet­
nych. Dla osobistych swych 
celów gotów poświęcić w szy­
stko i wszystkich. Nie chce 
wydać za mąż swej córki, po­
nieważ jednocześnie zdaćby 
musiał rachunek z roztrwonie­
nia jej posagu, pozostałego 
po matce, a jak  wszyscy lu ­
dzie, żyjący złudzeniami, ma 
on nadzieję, że przed doj­
ściem do pełnoletności panny 
Anieli zdoła może jakim spo­
sobem zapełnić uczyniony w 
jej sumie deficyt.

— I to już wszystko? — za­
pytał Desvignes.

— Tak... w tem, co ^dotyczy 
bankiera, już wszystko. Pozo­
staje jeszcze drobna notatka 
względem jego córki.

„Panna Aniela Verriere ma 
obecnie iat 18. W  niczem ona 
nie jest podobną do swego oj­
ca. Łagodna, miłosierna, p ra ­
wego charakteru, posiada jed­
nak wolę żelazną. Jedna- jedy­
na osoba tylko je s t  zdolną na

SMonle iilfcii j cftiufi
Pseudo hrabia Potocki i a^ent policji.

Za zabójstwo swej kochanki 
skazany został na ciężkie ro ­
boty mieszkaniec Lodzi A nto­
ni Jędrys. Za czasów Kiereń- 
skiego udało się katorżnikowi 
zbiedz do Mińska i dzięki nie­
pospolitej wprost zręczności 
nabył on w Mińsku cukiernię. 
Podczas przewrotu bolszewi­
ckiego w r. 1917 postanowił 
Jędrys powrócić do miasta 
rodzinnego Lodzi. Wystara! 
się on o paszport na imię i 
nazwisko Antoniego Potoc­
kiego 1 znalazł się na gra 
nicy w B a r a n o w i c z a  c“h. 
Władze niemieckie przegląda­
jąc paszport eks-katorżnika i 
zauważywszy nazwisko P o to ­
ckiego zapytały się z jakich 
Potockich ród p. Antoni swój 
wywodzi i czy należy do hra­
biów Potockich z Warszawy. 
Otrzymawszy o d p o w i e d ź  
twierdzącą, okupanci dopisali 
mu w paszporcie „vcn“ przed 
nazwiskiem. Usłużni niemcy 
wystarali się dla katorżnika o 
automobil i odesłali go do 
Lodzi.

Jędrys, posiadając większy 
zapas getówki' i biżuterji, z

nią wpływ wywrzeć, a tą  jest 
jej kuzynka, siostra Marja za­
konnica.

— Daj mi pan te notatki.
Włoch podał paczkę akt

Arnoldowi, który schowawszy 
je  do kieszeni, wydostał z pu­
gilaresu ćwiartkę papieru z 
listą wypisanych nazwisk.

— Mam nową robotę dla 
pana — rzekł; zapłacę tyleż 
co za poprzednią.

Agostini wziąwszy papier, 
czytał głośno:

— La Fougere... Melanja 
Gauthier... Jerzy de Nervey...

— Znasz pan te nazwiska 
— rzekł Desvignes — boś je 
wymieniał przed chwilą. A 
zatem potrzebuję szczegóło­
wych objaśnień o tych osobi­
stościach, oraz wszystkiem, 
co ich dotyczy.

— Jest to rzecz pilna?
— Tak, życzę sobie mieć to 

dostarczonem w ciągu trzech 
dni. Będziesz-że pan mógł tego 
dokonać?

— Mam nadzieję...

Lódź, 15 paździerrika.
powodzeniem robił hrabiego. 
W  Łodzi otrzymał on dwa 
pokoje w hotelu Savoy, gdzie 
otoczono p. hrabiego wielkim 
szacunkiem.

Tu jednak po pewnym cza­
sie policja niemiecka poznała 
się na całej maskaradzie i 
„hrabia" znalazf się pod klu­
czem. Ponieważ znaleziono 
przy nim większą sumę p ie­
niędzy, biżuterję oraz rewol­
w er sąd niemiecki skazał go 
na 12 lat ciężkiego więzienia. 
Osadzony w Mokotowie do­
czekał się wygnania okupan­
tów i w r. 1919 znalazł się 
na wolności.

Tu  znowu eks katorźnik i 
i hrabia udał się do Lodzi, 
przemienił się w  urzędnika 
policji śledczej i z powodze­
niem wyłudzał pieniądze od 
osób oskarżonych przez b. 
władze niemieckie za podra­
bianie banknotów. Następnie 
przeniósł się do Kalisza, gdzie 
również żył z szantażu. Jed ­
nak poślizgnęła mu się noga, 
pseudo - agenta ujęto i sąd 
okręgowy w Kaliszu skazał 
go na półtora roku więzienia.

— Zatem po trzech dniach 
przybędę do pana.

Desvignes podniósł s i ę, 
chcąc odejść, gdy nagle dzwo­
nek odezwał się od strony 
wejścia

— Nie chcę, ażeby mnie tu 
widziano. . — zawołał żywo.

Dzwonekpowtórnie zadźwię­
czał.

— Wejdź pan tu . . — rzekł 
Włoch, otwierając drzwi do 
przyległego pokoju.—To moja 
sypialnia. Załatwię się prędko 
2  przybywającymi

Desvignes wszedł do w ska­
zanego sobie p o k o j u ,  nie 
z a m y k a j ą c  jednak drzwi 
szczelnie, ażeby mógł widzieć 
i słyszeć nowoprzybyłych.

Agostini, odsunąwszy za­
suwkę, drzwi od wejścia otwo­
rzył.

W progu ukazała się młoda 
zawoalowana kobieta, bogato, 
lecz i jaskrawo razem ubrana.

— Co pani sobie życzysz?— 
pytał właściciel mieszkania.

Przybyła odrzuciła woalkę1

Po odcierpieniu tej kary u -  
dał się Jędrys ze swą ko­
chanką do Lublina. Tutaj na 
targu końskim uśpił on chło­
pa sprzedającego konia i po ­
brał za niego należną sumę.

Posiadając „forsę" powrócił 
Jędrys do Lodzi, gdzie znów 
począł myśleć nad uciułaniem 
g o t ó w k i  dzięki naiwności 
swych ofiar,

Przechodząc ulicą Zarzew- 
ską ujrzał Jędrys nowo budu­
jący się dom. Skombinował 
on wlot, że człowiek budują­
cy w tak ciężkich czasach dom 
mieszkalny m u s’i posiadać 
większy z a p a s  g o t ó w k i .  
W szedł on do właściciela d o ­
mu, któremu przedstawił się 
on jako agent policji i zażą­
dał okazania mu całej pos ia­
danej w domu gotówki, m ię­
dzy którą miały znajdować się 
fałszywe banknoty. P rzestra ­
szony gospodarz wyjął z kasy 
200,000 mk., które rzekomy 
agent kazał mu zabrać ze so ­
bą. Obaj wsiedli w dorożkę i 
pojechali do urzędu śledcze­
go. Jędrys wszedł na górę, a 
wystraszonemu kamieniczni- 
lcowi kazał czekać w dooroż- 
ce. Po chwili wracając do do­
rożki zwrócił się „agent" tw a ­
rzą do klatki schodowej i gło 
śno niby odpowiadając komuś 
zawołał: „przyjdę, gdy będzie 
komendant trzeciej brygady" i 
wsiadł w dorożkę, której po­
lecił jechać do fabryki Heb- 
lera, gdzie miał jakoby are­
sztować jeszcze kogoś w po­
dobnej sprawie.

Przybywszy na miejsce J ę ­
drys polecił naiwnemu gospo­
darzowi aby mu zostawił te 
„fałszywe" dwieście tysięcy 
mk. i zawołał kogoś z fabry­
ki. Aresztowany u s ł u c h a ł  
rozkazu i wszedł do fa­
bryki, a Jędrys ulotnił się.

Obecnie jednak został on 
znów schwytany przez urząd 
śledczy i osadzony pod klu­
czem.

Zemsta kolelirzy.
Warszawa, 14 paźdz.

„Głos Rossiji“ komunikuje, 
że na stacji Morszańsk kolei 
syzrańsko-wiaziemskiej uległ 
rozbiciu pociąg nadzwyczajny, 
w którym jechała komisja, 
wysłana dla przeprowadzenia 
śledztwa w sprawach łapow­
nictwa i nadużyć na kolejach 
Pociąg znajdujący się w p e ł ­
nym biegu, był skierowany 
z głównej linji na zamkniętą 
bocznicę i uległszy rozbiciu 
spadł z wysokiego nasypu, 3 
wagony uległy zupełnie p o ­
trzaskaniu, przyczem kilku 
członków komisji zginęło na

— Panna Melanja Gauthier!..
— zawołał włoch zdumiony.

— Po co, u czarta, ona tu 
przyszła? — wyszepnął A r­
nold, dosłyszawszy wyrazy 
Agostiniego.

Włoch, wprowadziwszy m ło­
dą kobietę, podał jej krzesło-

— Tak dawno pani nie w i­
działem... — rzekł; — cóż ją  
tu do mnie sprowadza?

— Chcę z tobą pomówić, 
staruszku... — mówiła Melanja, 
rozkładając się na fotelu; — 
głównie w przedmiocie wice­
hrabiego de Nervey.

— Słucham... o cóż chodzi?
— Otóż trzeba ci wiedzieć

— poczęła — iż Jerzy de Ner­
vey kompletnie je s t  zrujnowa­
nym. Gra w karty i cukierki 
ślazowe pochłonęły mu cały 
majątek. Chce, ażebym go ko­
chała dla jego pięknych oczu, 
co nie je s t  moim zwyczajem, 
tem więcej, że i te jego oczy 
są  również brzydkiemi.

D . c. n.



miejscu. Śledztwo wykazało, 
że katastrofa była rozmyśl- 
nem aktem zemsty ze strony 
kolejarzy.

Ostatnie wieści.
( P r z e z  t e l e f o n . )

Berlin, 16 paźdz.
Wczoraj doszło do krwa­

wych rozruchów i walk pomię­
dzy _ studentami nacjonalistami 
a komunistami. W  czasie walk, 
do których ąwmieszała się też 
policja, raniono około 100 
osób. 2 osoby rzucono do wo­
dy. Z policji został jeden 
wachmistrz zabity, około 10 
policjantów ranionych.

Ateny, 16 paźdz.
Rząd grecki wydał rozkaz e- 

wakuacji Tracji. Równocześnie 
wojska koalicyjne opróżniły 
linję Czataldży. Turcy wyco­
fali swe wojska z okolic Cza- 
naku.

Moskwa, 16 paźdz.
Komunikat rządowy sowiecki 

donosi, że wojska rosyjskie bez 
walki zajęły onegdaj Bucharę 
Wojska Enwera^ Paszy cofają 
się w kierunku południowym.

Warszawa 16 paźdz
Minister skarbu Jastrzębski 

wydał rozporządzenie wykonaw­
cze do ustawy o emisji państwo­
wej pożyczki złotej. Na mocy 
tego rozporządzenia emitowane 
będą 2 rodzaje pożyczki, a mia- 
nowicie:jedna op ewać będzie na 
10.000 mk. poi. albo 10 złotych 
druga na 50.000 mk poi czyli 
50 złotych.

Belgrad, 16 października
Według wiadomości z Bel­

gradu faszyści włoscy koncen­
trują swe siły na granicy Ju 
gosławji i zamierzają gwałtem 
nie dopuszczać do wykonania 
umowy włosko-jugosłowiańskiej. 
Postępowanie faszystów wywo­
łuje olbrzymie oburzenie w ca­
łej Serbji, co grozi bezpośrednio 
bardzo poważnymi konsekwen­
cjami.

Warszawa, 16 października.
Prezydent ministrów p. No­

wak wręczył dziś order „Po­
lonia restituta" superintenden- 
towl kościoła ewangelickiego 
pastorowi Burschemu. Przy 
sposobności wręczenia orderu 
wygłosił p. Nowak przemówie­
nie, w którym podniósł zasłu­
gi pastora Burschego około 
utrzymania polskości kościoła 
ewangelickiego.

Lwów, 16 paźdz.
Trzech nieznanych dotąd 

sprawców wykonało wczoraj 
zamach na redaktora ukra­
ińskiego pisma „Ridnyj Kraj", 
Twerdochliba. Redaktor Twer- 
dochlib trafiony kilku kulami 
rewolwerowymi, został w sta­
nie beznadziejnym ̂ odwieziony 
do szpitala.

„Rydnyj Kraj" byĘ jedynym  
pismem ukraińskim, zajmu­
jącym wobec Polski życzliwe 
stanowisko.

Kraków, 16 paźdz.
W skutek bezust. deszczów  

podniósł się znacznie stan 
wody na W iśle tak, że grozi 
niebezpieczeństwo wylewu.

Na groblach zalaną już zosta­
ła fabryka betonu.

Giełda urzędowe.
Warszawa, 16 października 

Dolary 10,640 
Funty szterl. 47,400 
Franki franc. 8 1 2 i /a  
Marki niem. 3,60 
Kor. austr. 14,’/a 

„ czeskie 350

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Marki poi. 28 
Dolary 2950

PfiHIE CHCĄCE BYĆ ZAWSZE PiEKIE, 
MŁODE I K8CHAHE,

niech używają tylko
KREM

j A u m f i "

firmy L J. GUTOWSKI
W ARSZAW A,

który usuwa bezpowro­
tnie wszelkie niedokła­

dności cery. 
Sprzedaż w s k ł a d a c h  
aptecznych i perfume- 

rjach. Hurtowa:
W arszawa M okotowska 31— 11 

le i. 3 0 3 — 87.
3886

BflczNOSćm BflCZKOSlD!
Wielki wybór gotowych kołdsr 
watowanych pierwszej pracow­
ni w  Sosnowcu, Piłsudskiego 44. 
Przyjmuje również do przera­
biania s tare  kołdry na nowe de­

senie francuskie.

LEKARZ DENTYSTA

n .  m m t u
w  O ąla*‘«Diw3e, 5411

ul. Dąbrowska 11, deiu Skiby.
Przyjmuje od 11 rano d o i ej 
w południe i od 3 p.p. do 5 p.p.

3244Ś P I E W U  

S OL OWE GO
U dzielam . Stawiam głos 

fortepianowej. 
Kołłątaja 11. A. Sternowa.

g r y

mtUKSONm SBBSJSftSsmtssmig &*ss»m s m k s w

Pierwszorzędny zakład ta p icer sło -tó o ra cp y  
BOLESŁAWA RATAJSKIEG »

w Sosnowcu, Niemiecka Nr, 5. 3952 12-1

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  w  t y m  z a k r e s i e .  P r z e r ó b k a  s t a -  
—  —  —  r y c h  m e b l i  i m a t e r a c y ,  z a k ł a d a n i e  f i r a n e k  i t .p ,  — — — 

W y k o n a n i e  s o l i d n e ,  c e n y  b. u m i a r k o w a n e .

18 #■*»»***»>** m

Przyjdźcie do pierwszego źródła!
 Znana będzińska fabryka k a p e lu sz y -----

H. K1SNERA, Będzin, Kołłątaja 27 (w  podwórzu)
podaje do sriaiomoćci Ssa, KI. se dzięki powiększenia fsbryki jesteśmy za 
opatrzeni w najnewsse maszyny, dia tego tui mrżamy, wykonywać z każdego 

starego kapelusza filflowego ozy tsż fleszowego robi z a b ia le  nosy  
Sa sgdauie możemy prżerobić kaśdy zwyczajny Sapelnsz (ne welnr) 

Na składzie posiadamy w największym wyborze nowe kapelusze welnraw* 
po cenach fabrycznych.

&0 %  taniej, jak w  magazynie, a także przyjmujemy rętsne roboty 
aksamitne do przerobienia oodłag ostatniej mody.

Wykonanie dla przyjezdnych w ciąga 3-ch godzin.
Przyjdźcie przekonacie się! ' 5008 20— 5

II

O T f f l R T  E L E K T R Y C Z N E
 — -  © d  ' j a  d a  I O O  H P  = = = —

W Y R O B U

Z m i Ł m Ś M  ELEK TR O -MEOHAH!CZEB¥CH

SfE E ® fiS w  Cieszynie
poleca PRZEDSTAWICIELSTWO 5457

DOM TECHNICZNO - HANDLOWY

MARUSZEWSKI PĘOZIOH
I N Ż Y N I E R O W I E  I

SOSNOWIEC, ulica 3-go Majaa Nr. 24. |

S a n a f o r f u n i  I z a N ła d
W O D O L E C Z N IC Z Y

D - r a  K U P C Z Y K A  
Kraków, Szujskiege 11. Tel. 1295.
CHOROBY NERWOWE i WEWNĘTRZNE.

5019 5-3

— BACZNOŚĆ!— (
Fabryka kajetów  i [n lro iisa lo rn ia  I

S. LRNGER 1
S osnow iee , ul. W arszaw ska 10.
W y k o n y w a  w s z e l k i e  r o b o t y
 introligatorskie:------
s p e c j a l n o ś ć  l i n j a t u r y  k s ią g  
b u c h a l t e r y j n y c h  d o  n a j w i ę k ­
s z y c h  r o z m i a r ó w  C e n y  d la  
s z k ó ł  s p e c j a l n y  r a b a t .  W y k o ­
n a n i e  p u n k t u a l n e .  P r z y j d ź c i e ,  

p r z e k o n a c i e  się! 5163

| Drobne ogłoszenia |

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
30 m k .  z a  w y r a z .

0o s p r z e d a n i a  m o t o r  n a f t o w y  w  
d o b r y m  s t a n i e  o s i l e  10 k o n i  

C e n a  p r z y s t ę p n a .  N i e z d a r a ,  g m i n a  
O ż a r o w i c e ,  m ł y n  W i l l m a n s .

5 383 i

Oo s p r z e d a n i a  2 ł ó ż k a  m o s i ę ż n e  z  
m a t e r a c a m i  i 2 ł ó ż k a  d z i e c i n n e .  

W i a d o m o ś ć  w  I s k r z e .  5428-1

Sp r z e d a m  p a r ę  ł ó ż e k  n i k l o w y c h  z  
m a t e r a c a m i . ’’P i ł s u d s k i e g o  46, M a r -  

ja  L e w a n d o w s k a ,  s t r ó ż  w s k a ż e .
5 4 2 1 -1

2 ł ó ż k a ,  s z a f e c z k i  i u m y w a l k ę  z  
b l a t a m i  m a r m u r o w y m i  s p r z e d a  

t a n io  z a r a z  k s i ę g a r n i a  „ P .o lo n ja"  w  
S i e lc u ,  S o s n o w i e c  ul.  R e n a r d ó w  
s k a  JsTa 25. 5438-1

2 k r o w y  m l e c z n e  | d o  s p r z e d a n i a .  
P o g o ń  u l  P s z e n n a  15. 5445-2

P i a n i n o  c z a r n e ,  f o r t e p i a n  B l i t n e r a ,  
s k r z y p c e ,  w i o l o n c z e l ę ,  k o n t r a b a s  

ł ó ż k a  d ę b o w e  z m a t e r a c a m i ,  m a ­
s z y n ę  S i n g e r a  s p r z e d a m .  B ę d z in ,  
K o ł ł ą t a j a  30. B a r e n b l a t t .  5457-2 ' 
U m y w a l k ę  i s z a f e c z k i  z  b l a t a m i  
U m a r m u r o w e m i  s p r z e d a n i  z a  I2O 
ty s .  p a n i  z S a t u r n a ,  k s i ę g a r n i a  „ P o -  
l o n j a “. 5470 x

2 ł ó ż k a ,  s z a f e c z k i  i u m y w a l k ę  z  
b l a t a m i  m a r m u r o w e m i  s p r z e d a  

z a  200,000, k s i ę g a r n i a  „ P o l o n ja "  w  
S ie lc u .  5471 1

Sp r z e d a m  p a l t o  m o d n e  n i e  d r o g o .  
S w o b o d n a  Ns 6 ( p a r t e r  n a  p r a ­

w o ) .  548i-x

POSADY I PRACE.
j Z a o f i a r o w a n e  30 m k .  z a  w y r a z .

P r z y j m ę  d z i e w c z y n ę  d o  o b s ł u g i  
d o m o w e j .  Z g ł o s z z n i a ,  P o g o ń  ul.  

P i a s k o w a  7, m .  4. D y d a k .  5498-1

Po t r z e b n a  z d o l n a  b i e l i i n i a r k a  z  
w ł a s n ą  m a s z y n ą  n a  s t a ł ą  r o b o ­

tę ,  R e n a r d o w s k a  15, m  11 t a m ż e  
p r z y j m u j e  s ię  d z i e w c z y n k i  d o  n a u ­
k i  h a f tu .  5420 2

Cz e l a d n i k a  s z e w s k i e g o  z d o l n e g o  
n a  r o b o t y  d a m s k i e  i m ę s k i e ,  a  

p r z e w a ż n i e  d o  r o b i e n i a  b u t ó w ,  p o ­
t r z e b u j e  z a r a z  S t a n i s ł a w  B a ld y  
Z ą b k o w i c e  d o m  K n a p a .  5459-1

P o t r z e b n a  z d o l n a  p a n n a  i u c z e n n i ­
c e  d o  s z y c ia  z a r a z .  W i a d o m o ś ż  

„ I s k r a "  B ę d z in .  5450-1

Po t r z e b n a  k u c b ą r k a  z n a j ą c a  s ię  n a  
g o s p o d a r s t w i e  w i e j s k i m .  W i a d o ­

m o ś ć  u  p o r t j e r a  E l e k t r o w n i ,  M a ło -  
b ą d z .  5463-2
D o s z u k u j e  g o s p o d y n i  w  ś r e d n i m  
I w i e k u d o  z a r z ą d u  d o m e m  i d z i e ć ­
m i  w  w i e k u  s z k o l n y m  W i a d o m o ś ć  
w  „ I s k r z e " .  5473- 1-1

j P o s z u k i w a n e  10 m k .  z a  w y r a z .  |

G o s p o d y n i  w  ś r e d n i m  w i e k u  z 
w d o b r e j  r o d z i n y  z n a j ą c a  s ię  n a  
g o s p o d a r s t w i e  p o s z u k u j e  m i e j s c a  
n a  w y j a z d  l u b  w  m i e j s c u  d o  s t a r ­
s z e j  o s o b y  a lb o  b e z d z i e t n e g o  m a ł ­
ż e ń s t w a ,  z n a  d o b r z e  n i e m i e c k i .  O -  
f e r t y  d o  I s k r y  p o d  A.B. K a l isz .

5423-1
v k r o m n a  26 - l e t n i a  p a n n a ,  b e z -  
«  w z g l ę d n i e  u c z c iw a ,  s z u k a  k a ż d e j  
p r a c y  s t a ł e j  w  j a k im  z a k ł a d z i e  f a ­
b r y c z n y m  p r z e m y s ł o w y m ,  1 u b 
g d z i e k o l w i e k b ą d i .  P o s i a d a  c e l u j ą ­
c e  ś w i a d e c t w o  d o k s z t a ł c a j ą c e ,  u -  
m ie  c o ś k o l w i e k  n i e m i e c k i e g o ,  z n a  
h a f t ,  c e r o w a n i e .  M o ż e  z ł o ż y ć  k a u ­
c ję  n i e w i e l k ą .  Ł a s k a w e  o f e r t y  p o d  
„ S m u t n e  h o r o s k o p y 11, S o s n o w i e c ,  
„ I s k r a " .  5467-1

Kr a w c o w a  p o s z u k u j e  s z y c ia  p o  d o ­
m a c h .  W i a d o m o ś ć  ,,I s k r a " .

5482- 1-1

l o k a l e .
30 m k .  z a  w y r a z .

p o s z u k u j e  d u ż e g o  p o k o j u  u m e b l o -  
* w a n e g o ,  l u b  d w a  m n i e j s z e  z  c a ­
ł o d z i e n n y m  u t r z y m a n i e m  p r z y  i n ­
t e l i g e n t n e j  r o d z i n i e  w  c e n t r u w  
m i a s t a  l u b  o k o l ic y  j S i e l e c .  O d p o ­
w i e d ź  d o  r e d .  p o d  „ I n ż y n i e r 11.

5466-2

R Ó Ż N E .  I
I 30 m k .  z a  w y r a z .

F “ b r y k a  g w o ź d z i  s z y n o w y c h ,  r e ­
p e r a c j a  k o t ł ó w  i k o t l a r n i a  p r z y j ­

m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  D ą b r o ­
w a ,  u l.  S t a c y j n a  25. B -c ia  F id a l i .

5410-1

N a u c z y c i e l k a ' z n a j ą c a  j ę z y k  f r a n ­
c u s k i  i n i e m i e c k i  u d z i e l a  l ek c j i  

i k o n w e r s a c j i .  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a "  
S o s n o w i e c .  5442-2

Pr a c o w n i a  k u ś n i e r s k a  w y k o n y w a  
w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  k u ś ­

n i e r s t w a  w c h o d z ą c e :  f u t r a  m ę s k i e
i d a m s k ie ,  ż a k i e t y  k a r a k u ł o w e  i f o ­
k o w e ,  l isy ,  r ó ż n e  k o ł n i e r z e  i m u f ­
ki p o d ł u g  n a j n o w s z e j  m o d y .  R e p e  
r a c j a  p r z e r ó b k i  i f u t r z a n e  c z a p k i  
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  M. R o -  
z e n t a l ,  S o s n o w i e c ,  M o d r z e j o w s k a  8 
p a r t e r .  5440-1

0 0 d o b r z e  p r o s p e r u j ą c e g o  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  p o s z u k i w a n y  j e s t  

s p ó l n i k  z k a p i t a ł e m  8,000.000, W i a ­
d o m o ś ć  I s k r a  p o d  i . z y s k o w y  i n t e ­
r e s " .  5 4 2 7 3

Z k a p i t a ł e m  3,000.000 m a r e k  p r z y ­
s t ą p i ę  d o  k o r z y s t n e g o  i n t e r e s u .  

Z g ł o s z e n i a  d o  r e d .  „ I s k r y "  w  S o ­
s n o w c u  p o d  R . G ,  5479 1

Z gi . ę ł a  k o z a  b ia ła ,  s z e r ś ć  d łu g a .  
K t o b y  w i e d z i a ł  g d z i e  s ę  z n a j d u ­

j e  n i e c h  d a  z n a ć ,  R u d n a  3 m  16.
5426-2

Ku r s  k r o j u  s u k i e n ,  o k r y ć  b i e l i z n y ,  
h a f t  b i a ł y  k o l o r o w y .  S o s n o w i e c ’ 

K o ł ł ą t a j a  11. Nowakowska. 5434-2 
p h r z e ś ć j a r i s k a  pracownia kołder 
U A. B r o ż y n a ,  So.- .t .owiec W a r -  \  
s z a w s k a  6, p o i e c a  d u ż y  wybór k o ł ­
d e r  j e d w a b n y c h ,  wełnianych i s a ­
t y n o w y c h  w różnych gatunkach i 
k o l o r a c h .  P r z y j m u j e  s l a r e  k o ł d r y  
d o  p r z e r ó b k i .  Ceny k o n k u r e n c y j n e

5456-4
rgnia 14/X  b .m .  s k r a d z i o n o  w  S a r -  
U n o w i e  p r z e d  s k l e p e m  K r a w c z y ­
k a  r o w e r ,  o p o n y  n o w p  'Z a  o d n a ­
l e z i e n i e  t e g o  z ł o d z i e j a  o t r z y m a  
n a g r o d y  m k .  lOO.OOOj Z g ło s i ć  s ię  
S a r n ó w ,  N i k o d e m .  5465-1
j l n i a  I4 /X  b. m .  p r z e c h o d z ą c  ul.
«  M o d r z e j e w s k ą  z g u b i ł e m  k a m a s z '  
Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z w r ó c i  z a  w y n a ­
g r o d z e n i e m  d o  „ I s k r j % "  5484-3-1

ZGUBIONE DOKUMENTY
20 m k .  z a  w  j r a z .

W

G i t la  J o s k o w i c z  z g u b i ł a  p a s z p o r t  
n i e m i e c k i  w y d a n y  ę d z in i e .

5386-1
^ • k r a d z io n o  n a  s t a c j i  g S t r z e m i e s z y -  
w  c e  k a r t ę  w o j s k o w ą  i p a s z p o r t  
w y d .  p r z e z  g m i n ę  P i ń c z ó w  n a  im ię  
B a r t ł o m i e j a  P a s e k .  U n i e w a ż n i a  s ię  
t a k o w e .  5392-1
O r o n i s ł a w  K u p i c h a  z g u b i ł  p a s z p o r t  
U w y d .  w  g m .  K o z je g łó w k i  5393-x 
l / ę p k a  S t a n i s ł a w  z g u b j ł  p o r t f e l  z a  
f t  w i e r a j ą c y  14.000 m k  g o t ó w k i  3 
k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  w  P.K. 
U. B ę d z in .  5396-1

He l e n a  M ro z i r i s k a  n a u c z y c i e l k a  w  
D ą b r o w i e  G ó r n i c z e j  u n i e w a ż n i a  

z g u b i o n ą  l e g i t y m a c j ę  k o l e j o w ą .
5414 2

R z iu r a  W o j c i e c h  zgufcił d o k u m e n -  
“  ty  w o j s k o w e  w y d a n e  p r z e z  b a o n  
z a p a s .  4 k o p .  w  Kielc:  ch .  5430-2
M u z y k a n t  S z u l e m  s - k  ( r .  1894)
«”» z g u b i ł  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y d ,‘ 
p r z e z  P K U . w  B ę d z i n i e  i d o w ó d  o- 
s o b i s t y  w y d .  p r z e z  m a g .  m .  B ę -  
d z in a .  5 3 7 t - i
y j a r j a n n a  S i u t  z g u b i ł a  d o w ó d  o s o -  
HI b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  m. 
S o s n o w c a .  5422-3
T e o f i l  S z c z e r b a  z g u b i ł  p o r t f e l  z a - ^
■ w i e r a j ą c y  z w o l n i e n i e  w y d a n e  

p r z e z  PK U . B ę d z i n  i m e t r y k ę  u r o ­
d z e n i a .  5462-3

F r a n c i s z e k  M a c h e k  z g u b i ł  p o r t f e l  
z  d o w o d e m  o s o b i s t y  w y d a n y m  

p r z e z  S t a r o s i w o  B ę d z i ń s k i e  i 15000 
m k P' 5453-3

| i ch a lsk i  S t e f a n  z g u b i ł  p a s z p o r t  
w y d a n y  p r z e z  m a g .  m .  S o s n o -  

w c a .  5464-3

F e l m a n  E l c h m o n  z g u b i ł  p o r t f e l  z  
k a r t ą  p o w o ł a n i a  (r.  1902) w y d a ­

n y  p r z e z  P K U .  B ę d z i n  o r a z  d o w ó d  
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m ag .  m .  
B ę d z i n a .  ".'-54-3

G a r u s  S t e f a n  z g u b i ł  k s i ą ż a ę  c h l e ­
b o w ą  w y d a n ą  . p r z e z  T o w .  „h r .  

R e n a r d 11. 5480 i  ‘ 1
j a r u s z e k  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  k e r t ę  
! d e m o b i l i z a c j i  27 p .p  w  C z ę s t o ­

c h o w i e  i p o b y t  k a r t ę  w y d a n ą  p r z e z  
k o p .  „ W i k t o r " .  '  5481-3

Ko l e n d z e  P i o t r o w i  s k r a d a n o  k a r ­
t ę  z w o l n i e n i a  w y d a n ą ,  p r z e z  P.

K. U. K o n i n  i d o w ó d  O s o b is ty  w y ­
d a n y  p r z e z  g m i n ę  P i l i c a . ’ 5447 3-1

Oy s z e m u  J a n o w i  s k r a d z i o n o  k a r t ę  
w o j s k o w ą  w y d a n ą  p r z e ;  P K . U .  

B ę d z i n  p a s z p o r t  w y d a n v  p r z e z  g m ,  
P i r i c z y c e .  “ ' ,5478-3-1

T e o d o r  M ic h a lsk i  z g u b i ł  d o w ó d ,  
o s o b i s t y  w y d a n y  p,. . z M a g is t r a t  

m i a s t ą  S o s n o w c a .  5478-3-fś
n a w e ł c z y k  A d a m  z g u b i ł  i t u m e n -  • 
f  t y  w o j s k o w e  w y d ań . . ,  p r z e z , P .
K. U. B ę d z i n  i a r t y k u ł  w o j s k o w y c h *  
p a p i e r ó w  l i t e r a  C. 2. 5469 - 1-1
J ó z e f o w i  T a r g o s o w i  w  d n i u  1? b .  
i  m .  w  p o c i ą g u  z  D ą b r o w y  d o  K a ­
t o w i c  s k r a d z i o n o  p o r t f e l  w  k t ó r y m  
z n a j d o w a ł a  s ię  k a r t a  p o w o ł a n i a ,  
w y d a n a  p r z e z  P. K. U  B ę d  in, d o ­
w ó d  o s o b i s t y  z  f o t o g r a f j ą ,  w y d a n y  
p r z e z  g m .  Z a g ó r z e  o r a z  p i e n i ą d z e  
w  k w o c i e  60.000 m k .  p. ł a s k a w e g o  
z ł o d z i e j a  p r o s z ę  c h o c ia ż  c z w r o t  
t y lk o  d o k u m e n t ó w ,  p o d  U a g ó r z e  ul. 
K o ś c i e ln a  n r .  53 p o w .  B ę d z in .

5473-1 iN

J ó z e f o w i  W r ó b l o w i  z  Ż a r n o t y c a  u r . . 
w  M a ł o s z y c a c h  g m .  ż a r n o w i e c  

s k r a d z i o n o  k a r t ę  z w o l n i e n i a  w y d .  
p r z e z  11 p .p .  w  T a m o w i  m 5486-21

An d r z e j  K a lu k  z g u b i ł  k a r t ę  p o b y t u  
z d n i a  18 l i p c a  1921 r .  w y d a n ą  

p r z e z  S t a r o s t w o  B ęd z iń sk ie ;  5486 3-1

St a n i s ł a w  T r ą b s k i  z g u b i ł  k a r t ę  
o d r o c z e n i a .  5333- 1-7

i
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